
Lud Paryża 
pożegnał 
Yves Farge'a

PARY2 (PAP).
Dziesiątki tysięcy miesz­

kańców Paryża wzięły udział 
w sobotę po południu na 
cmentarzu Pere Lachaise w 
uroczystym pogrzebie prze­
wodniczącego Francuskiej Ra 
dy Pokoju, laureata Między­
narodowej Stalinowskiej Na­
grody „Za utrwalanie pokoju 
między narodami" — Yves 
Farge‘a.

W pogrzebie wzięli udział 
również przedstawiciele Frań 
cuskiej Partii Komunistycz­
nej z Jacąues Duclos na cze­
le, deputowani Pierre Cot i 
Gilbert de Chambrun, gen. 
Petit i przedstawiciele licz­
nych francuskich organizacji 
postępowych.

Rozwiązanie
parlamentu
włoskiego

RZYM (PAP).
Prezydent Republiki Wło­

skiej Einaudi podpisał dnia 
4 bm. dekret o rozwiązaniu 
parlamentu i przeprowadzeniu 
7 czerwca br. nowych wybo­
rów parlamentarnych.

Na żądanie de Gasperfego 
rozwiązano, nie tylko Izbę Po­
słów, lecz również Senat, któ­
rego kadencja upływa dopiero 
w 1954 roku.

Jak wiadomo, nowe wybory 
do Izby Posłów mają sie odbyć 
na podstawie ordynacji uchv/a- 
lonej ostatnio przez reakcyjną 
Większość parlamentu włoskiego.

Jeśli chodzi o wybory do Se­
natu, to obowiązuje dotychcza­
sowa ordynacja wyborcza z ro­
ku 1948, traci jednak moc spe­
cjalny artykuł konstytucji, w 
myśl którego w skład Senatu 
wchodzili działacze polityczni, 
mający specjalne zasługi w wal­
ce przeciwko faszyzmowi.

Radziecka praworządność socjalistyczna
jest nienaruszalna

(Artykuł uistępny „Prawdy")
MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda” w ar­

tykule wstępnym pt. „Ra­
dziecka praworządność socja­
listyczna jest nienaruszalna” 
komentuje opublikowany nie 
dawno w prasie radzieckiej 
komunikat Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych ZSRR 
o wynikach szczegółowego 
sprawdzenia wszystkich ma­
teriałów wstępnego śledztwa 
i innych danych w sprawie 
grupy lekarzy, oskarżonych 
o szkodnictwo, szpiegostwo i 
działalność terrorystyczną w 
stosunku do aktywnych dzia­
łaczy Państwa Radzieckiego.

Jak wiadomo, na podsta­
wie wniosku komisji śledczej 
specjalnie wyłonionej przez 
Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych ZSRR dla zbadania 
tej sprawy, aresztowani pro­
fesorowie medycyny zostali 
całkowicie oczyszczeni z wy­
suniętych przeciwko nim o- 
skarżeń. Osoby zaś odpowie­
dzialne za niewłaściwe pro­
wadzenie śledztwa zostały 
aresztowane i pociągnięte do 
odpowiedzialności karnej.

Jak mogło się zdarzyć — 
pisze „Prawda” — że w Mi­
nisterstwie Bezpieczeństwa 
Państwowego ZSRR, które 
powinno stać na straży inte­
resów Państwa Radzieckiego, 
sfabrykowana została prowo­
kacja, której ofiarą padli u- 
czciwi ludzie radzieccy, wybi­
tni działacze nauki radziec­
kiej?

Stało się to przede .wszyst­
kim dlatego — wskazuje 

( dziennik — że kierownicy b. 
Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Państwowego nie stanęli na 
wysokości swych zadań. Ode­
rwali się oni od narodu, od 
Partii, zapomnieli, że są słu­
gami narodu, że zobowiązani 
są stać na straży praworząd­
ności radzieckiej.

Były minister bezpieczeń­
stwa państwowego, S. Igna- 
tiew, wykazał . ślepotę poli­
tyczną i gapiostwo, prowa­
dzony był na pasku przez ta­
kich zbrodniczych awantur­
ników, jak aresztowany obec­
nie były wiceminister i kie­
rownik wydziału śledczego, 
Riumin, który bezpośrednio 
kierował śledztwem. Riumin 
działał jako skryty wróg na­
szego państwa, naszego naro- 

poświęcić swe 
wysiłki demaskowaniu rze­

Rok IX Wyd A B Poznań, środa 8 kwietnia 1953 r.

Już ponad 7 tysięcy spółdzielni produkcyjnych

Otoczona troskliwą opieką ludowego państwa
krzepnie i rozwija się 

gospodarka zespołowa wsi polskiej
WARSZAWA (PAP)

Ruch spółdzielczości produkcyjnej czyni nieustannie 
dalsze poważne postępy. W atmosferze wzmożonej aktyw­
ności rzesz spółdzielczych, aktywu organizacji politycz­
nych i masowych na wsi, członków komitetów założyciel­
skich i grup inicjatorskich, coraz więcej mało- i średnio­
rolnych chłopów decyduje się wstąpić na drogę gospo­
darki zespołowej.

Silnie oddziaływuje na ma­
sy chłopskie dorobek I Kra­
jowego Zjazdu Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej, z którego u- 
chwałami chłopi zapoznali się 
na specjalnych zebraniach. 
Chłopi mocno wzięli sobie 
do serca słowa Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta, 
wygłoszone na zjeździe oraz 
apel zjazdu, w którym pio­
nierzy spółdzielczości — wska 
zując na wyższość gospodar­
ki zespołowej nad indywidu-

czywistych wrogów Państwa 
Radzieckiego, rzeczywistych 
szpiegów i dywersantów, Riu­
min wkroczył na drogę oszu­
kiwania rządu, na drogę 
zbrodniczego awanturnictwa. 
Depcąc wysokie miano praco 
wników aparatu państwowego 
i lekceważąc odpowiedzialność 
wobec Partii, wobec narodu, 
Riumin i niektórzy inni pra­
cownicy Ministerstwa Bez­
pieczeństwa Państwowego do 
puścili się w swych zbrodni­
czych celach brutalnego po.- 
gwałcenia praworządności ra­
dzieckiej, aż do jawnego fał­
szowania materiałów oskar­
żenia, ośmielili się naigrawać 
z nienaruszalnych, zagwaran 
towanych w naszej Konstytu­
cji praw obywateli radziec­
kich.

Nie stanęła również na wy­
sokości zadania utworzona w 
związku z oskarżeniem prze­
ciwko grupie lekarzy komisja 
rzeczoznawców, która wyda­
ła niesłuszne orzeczenie w 
sprawie metod leczenia, za­
stosowanych w swoim czasie 
wobec A. S. Szczerbakowa i 
A. A. źdanowa. Zamiast te­
go, by z naukową sumienno­
ścią i obiektywnością zanali­
zować historię. choroby i in­
ne materiały, komisja ta ule­
gła wpływowi materiałów 
sfabrykowanych przez śledz­
two i autorytetem swym po­
parła oszczercze, sfałszowa­
ne oskarżenia przeciwko sze­
regowi wybitnych działaczy 
medycyny. Należy przy tym 
zaznaczyć, że śledztwo zataiło 
przed rzeczoznawcami nie­
które istotne strony procedu­
ry leczniczej, dowodzące słu­
szności przeprowadzanego 
leczenia.

Z uczuciem zadowolenia 
naród radziecki dowiedział 
się — pisze dalej dziennik 
„Prawda” — że oskarżenia, 
wysunięte przeciwko szerego­
wi wybitnych działaczy me­
dycyny radzieckiej, okazały 
się całkowicie fałszywe, że 
była to nikczemna potwarz 
na uczciwych i szanowanych 
działaczy naszego państwa. 
Jedynie ludzie, którzy zatra­
cili oblicze radzieckie i god­
ność ludzką, mogli posunąć 
się aż do bezprawnego aresz­
towania obywateli radziec­
kich, wybitnych działaczy 
medycyny radzieckiej, do ja-
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alną i podkreślając poważny 
dorobek naszych spółdzielni 
produkcyjnych wzywali masy 
małorolnych i średniaków, 
aby za przykładem spółdziel­
ców nie zwlekając wstępowa­
li na drogę zespołowej gospo­
darki.

I kwartał bież, roku był o- 
kresem znacznego rozszerze­
nia ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej. W tym czasie 
powstało bowiem 2160 no­
wych spółdzielni, dzięki cze­
mu ogólna ich liczba prze­
kroczyła 7 tysięcy i na 1 
kwietnia bież, roku wynosiła 
7034. Obecnie spółdzielnie te 
zrzeszają ogółem blisko 
146 500 gospodarstw chłop­
skich i posiadają około 1400 
tysięcy ha ziemi.

Liczba członków spółdzielni 
produkcyjnych zwiększyła się 
w ciągu trzech pierwszych 
miesięcy br. o 10 240, z czego 
m. in. w woj. lubelskim — o

Płynny amoniak i specjalne siewniki
na polach PGR-owskich

Na polach Państwowych 
Gospodarstw Rolnych m. in. 
w Dziećmirowie i Pierzchnie 
(zespół Kórnik) rozpoczęły 
pracę, zastosowane po raz 
pierwszy w Polsce siewniki- 
kultywatory. Nowe maszyny 
zostały zaprojektowane i wy­
konane całkowicie w kraju. 
Siewnik-kultywator spulchnia 
równocześnie ziemię i wpro­
wadza do niej specjalnymi 
przewodami sztuczny nawóz 
— amoniak w postaci płyn­
nej. Produkowany w tej for­
mie nawóz sztuczny przyno­

Powiaty: Krotoszyn i Gostyń
zakończyły całkowicie siewy

Utrzymująca się pogoda 
sprzyja zasiewom. Do dnia 
4 kwietnia br. na terenie wo­
jewództwa poznańskiego za­
siano ogółem 75 proc, plano­
wanego pod zboża jare ob­
szaru. Wczesnymi ziemnia­
kami zasadzono już 1400 ha, 
a okopowymi pastewnymi 412 
hektarów. Powiaty: Kroto­
szyn i Gostyń a poza tym 57 
gmin w innych powiatach 
zakończyło całkowicie siewy 
podstawowych zbóż wiosen­
nych. W powiecie Kępno za­
siano 96 procent, Szamotuły 
95 procent i Leszno 90 proc, 
planowanego obszaru. Naj-

Siewniki ciągnione przez traktor sypią ziarno na ostatnim 
hektarze we wsi produkcyjnej Luciny, pow. Srsm w dniu 

26 marca.
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1 053 i w woj. opolskim — 
o 1 144.

Spośród 2160 spółdzielni, 
zorganizowanych w I kwar­
tale br., 689 powstało w mar­
cu. W tym miesiącu ruch 
spółdzielczości największe po 
stępy poczynił w wojewódz­
twach lubelskim i zielonogór 
skim. W pierwszym z nich w 
ciągu marca mało i średnio­
rolni chłopi zorganizowali 93 
nowe spółdzielnie, zwiększa­
jąc ich ogólną liczbę do 503, 
a w drugim — 97 spółdzielni, 
dzięki czemu ogólna ich licz­
ba w tym województwie wy­
nosi obecnie 447. Żywo roz­
wijał się ruch spółdzielczości 
produkcyjnej również w wo­
jewództwach : poznańskim,
gdzie w marcu przybyły 74 
nowe gospodarstwa zespoło­
we, w bydgoskim — 60 no­
wych spółdzielni i w rzeszow 
skini — 50 spółdzielni.

Praca nad rozszerzaniem 
ruchu spółdzielczości pro­
dukcyjnej trwa nadal. W 
wielu gromadach jest ona 
poważnie posunięta na­
przód. świadczy o tym 
fakt, że liczba komitetów 
założycielskich na 1 kwiet­
nia br. wynosiła 3 160.

si państwu — według obli­
czeń fachowców — 80 proc, 
oszczędności w zużyciu su­
rowców i pracy.

Maszyny te są jeszcze w 
stadium nieznacznych popra­
wek i ulepszeń, nasuwających 
się konstruktorom w toku 
praktycznej pracy na polach. 
Wydajność tej maszyny 
jak stwierdzono na polach 
wymienionych gospodarstw 
— jest ogromna i w znacz­
nym stopniu ułatwia uprawę 
ziemi, wykonując równocześ­
nie dwie czynności.

opieszalej przebiegają zasie­
wy w powiecie tureckim 
(31 proc.) i trzciańskim (29 
procent). Zakończyło już tak 
że siewy 368 spółdzielni pro­
dukcyjnych i 12 zespołów PGR

Na uwagę zasługuje fakt, 
że wszystkie gospodarstwa 
indywidualne w naszym wo­
jewództwie stosują w tym 
roku siew rzędowy.

W powiatach, które zakoń­
czyły względnie kończą sie­
wy zbóż rozpoczynają się 
prace przygotowawcze do za­
siewu rzepaku i rzepiku ja­
rego oraz roślin okopowych 
i pastewnych, (wł)

Zjazd
rektorów i dziekanów szkół wyższych 

nakreślił nowe zasiania w walce
o wyższą jakość kadr 

inteligencji socjalistycznej
WARSZAWA (PAP)
W Warszawie odbył się 3- 

dniowy zjazd rektorów i dzie 
kanów szkół wyższych, po­
święcony omówieniu dotych­
czasowych osiągnięć szkol­
nictwa wyższego w Polsce o- 
raz jego zadań w dalszej pra 
cy. W obradach zjazdu wzię­
ło udział 343 rektorów i dzie 
kanów szkół wyższych z ca­
łego kraju.

Podstawę do szerokiej dys­
kusji na zjeździe stanowiły 
referaty: ministra szkolnic­
twa wyższego Adama Rapac­
kiego oraz wiceministrów 
szkolnictwa wyższego Henry­
ka Golańskiego i Eugenii 
Krassowskiej.

Obrady zjazdu wykazały, 
że szkolnictwo wyższe odnio 
sło wiele, poważnych sukce­
sów. W 1952 r. wyższe uczel­
nie naszego kraju dostarczy­
ły tylu absolwentów ilu wy­
kształciły szkoły wyższe przed 
wojną w ciągu 6 lat.

Oświadczenie
Eisenhowera
na konferencji prasowej

WASZYNGTON (PAP).
W Waszyngtonie odbyła się 

dnia 3 bm. konferencja pra­
sowa, na której prezydent 
Stanów Zjednoczonych Eisen 
hower, odpowiadając na proś 
bę o ocenę oświadczeń, jakie 
w ostatnich dniach złożyli 
minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotow 
i minister spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Lu 
dowej Czou En-lai, — stwier­
dził, że USA nie powinny i- 
gnorować niepowodzenia ro­
kowań w przeszłości, lecz o- 
becnie, kiedy propozycja zo­
stała złożona, Stany Zjedno­
czone powinny ustosunkować 
się do niej w takim samym 
duchu, w jakim ona została 
złożona. Propozycje chińskie 
w sprawie wymiany jeńców 
wojennych są zgodne z pro 
pozycjami złożonymi przez 
generała Clarka w lutym i z 
niejednokrotnie wysuwanymi 
przez narody zjednoczone 
propozycjami na tej podsta­
wie, że wymiana chorych i 
rannych jeńców sprzyjać bę­
dzie zawarciu rozejmu. Eisen 
hower wyraził nadzieję, że 
wymiana ta nastąpi szybko.

Masy pracujące Wielkopolski
podejmują ambiine 

zobowiązania produkcyjne
Z każdym dniem rośnie w Wielkopolsce liczba załóg 

przystępujących do długookresowego współzawodnictwa 
zobowiązaniowego w celu zabezpieczenia pełnej i przed­
terminowej realizacji zadań czwartego roku planu 6-let- 
niego. Podejmowane są jednocześnie masowo dodatkowe 
zobowiązania na cześć święta pracy 1 Maja.

WSM wykona
przedterminowo 
roczny plan produkcji

W Wytwórni Sprzętu Mecha­
nicznego nr 3 w Poznaniu za­
milkły na chwilę maszyny. Ze 
wszystkich działów przybywają 
do hali montażowej robotnicy, 
by wysłuchać podsumowania 
zobowiązań długookresowych 
całego zakładu, opracowanych 
w oparciu o zobowiązania in­
dywidualne.

Masówka rozpoczęta. Prze­
wodniczący Rady Zakładowej, 
Antoni Sadowski, odczytuje dłu­
gą listę zobowiązań. Przynoszą 
one duże korzyści zakładowi. 
M. in. załoga wykona roczny 
plan produkcji w asortymencie 
i plan inwestycyjny na 10 dni 
przed terminem, podniesie ja­
kość produkcji, obniży koszty 
własne produkcji w stosunku 
do roku ubiegłego o 1%, za- 
korduje prace do 65% 2 uma- 
sowi współzawodnictwo w za­
kładzie do 95%. Ponadto prze­
szkoli się około 10% pracowni­
ków dla podniesienia ich kwa­
lifikacji zawodowych.

Długa jest lista zobowiązań, 
a przecież poza nią są jeszcze 
inne. Około 75% załogi podję­
ło zobowiązania indywidualne, 
które uwzględniają takie mo­
menty, jak zmniejszenie ilości

Przygotowując kadry inte­
ligencji socjalistycznej szkol 
nictwo wyższe stawia sobie 
za cel rozbudzanie u młodzie 
ży i pracowników nauko­
wych twórczego stosunku do 
nauki.

Surowa kara
dla spekulantki

Ostatnio organa Milicji 
Obywatelskiej przytrzymały 
Marię Ganowską z Poznania 
zamieszkałą przy ul. Łukasze­
wicza 8 m. 5, która od dłuż­
szego czasu w celach speku­
lacyjnych zajmowała się wy­
kupywaniem ze sklepów u- 
spolecznionych towarów tek­
stylnych i dziewiarskich oraz 
gromadzeniem artykułów 
pierwszej potrzeby. Przepro­
wadzona rewizja domowa u 
Gar.owskiej ujawniła znaczne 
zapasy materiałów tekstyl­
nych jak: 152 m płótna, 
112 m wsypy, 33 m ró­
żnego kretonu, 27 szt. ręczni­
ków, 99 par pończoch dam­
skich, 15 arkuszy skóry oraz 
wiele innych.

Z artykułów żywnościo­
wych i pierwszej potrzeby 
znaleziono: 87 kg. cukru, 50 
kg. mąki, 30 kg. smalcu, 47 
puszek konserw, 25 kg. sody, 
70 kawałków mydła itp.

Ganowska swoje transakcje 
handlowe prowadziła z przy­
godnie spotkanymi cygana­
mi, którym sprzedała oko­
ło 350 kuponów materiału 
ubraniowego oraz w handlu 
łańcuszkowym zbywała ró­
żnym osobom większe Ilości 
materiałów tekstylnych, po­
bierając wygórowane ceny.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu, po rozpoznaniu sprawy 
w trybie doraźnym, skazał 
spekulantkę Ganowską na 4 
lata więzienia i utratę praw 
na okres 3 lat.

Adenauer
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP)
„Kanclerz" Niemiec zacho­

dnich Adenauer przybył do 
Nowego Jorku z oficjalną wi 
zytą.

braków, oszczędność surowców, 
usprawnienie organizacji pracy 
dla przyspieszenia wykonania 
zadań czwartego roku planu 6- 
letniego.

PZO zaoszczędzą
setki kilogramów skóry

Zwiększenie produkcji, za­
oszczędzenie skóry na setki 
dodatkowych par obuwia — 
oto główna treść zobowiązań, 
podjętych przez załogę Po­
znańskich Zakładów Obuwia. 
M. in. Oddział 402 wykona 
plan za kwiecień w 116,6o/o, 
Oddział 421 — w 106 proc., 
a Poznańskie Zakłady Obu­
wia globalnie wykonają plan 
w 102,8 procentach. Robotni­
cy oddziału sztancerni nr 
401 zaoszczędzą w kwietniu 
około 600 kg skóry podeszwo 
wej o wartości 55 tys. zł, a 
pracownicy wydziału mecha­
nicznego przyspieszą remon­
ty maszyn dla zapewnienia 
bardziej harmonijnego prze­
biegu produkcji.

Majster działu mechanicz­
nego Poznańskich Zakładów 
Obuwia ■— Henryk Grzesiak, 
który jest wybitnym racjo­
nalizatorem, przeprowadzi z 
pracownikami warsztatów po 
gądanki celem podniesienia 
kwalifikacji zawodowych ze­
społu i przyspieszenia remon 
tów. (L)



Ambasador ZSRR
W. W. Kazniecow
wręczył
listy uwierzytelniające
Mca Tse - tungowi

PEKIN (PAP)
Agencja TASS donosi z

Pekinu:
Dnia 3 kwietnia br. amba­

sador nadzwyczajny 1 pełno­
mocny ZSRR w Chińskiej Re­
publice Ludowej — W. W. 
Kuzniecow wręczył listy uwie­
rzytelniające przewodniczące­
mu Centralnego Rządu Ludo­
wego Chińskiej Republiki Lu­
dowej — Mao Tse - tungowi. 
W czasie wręczania listów u- 
wierzytelniających obecni byli 
premier Państwowej Rady 
Administracyjnej 1 minister 
spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej — 
Czou En-lal, sekretarz gene­
ralny Centralnej Ludowej Ra­
dy Rządowej — Lin Bo-cziul, 
zastępca szefa sztabu łudowe- 
go-RewolucyJneJ Rady Wojen­
nej — Huan Ke-czen, szef 
protokołu dyplomatycznego 
Państwowej Rady Administra­
cyjnej — Ju Sin-cz.in, kie­
rownik wydziału ZSRR i kra­
jów Europy wschodniej mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— Slui I-sln, szef protokołu 
dyplomatycznego ministerstwa 
spraw zagranicznych — Wan 
Czo - zu 1 pracownicy ambasa­
dy radzieckiej.

CAF — fot. Rytel
Po kopalni „Stalinogród" i hucie „Pokój** długookresowe zo­
bowiązania produkcyjne podjęły załogi wielu innych zakła­
dów na terenie woj. stalinogrodzkiego. W kopalni „Gott- 
wald** w’ wyniku podjętych zobowiązań wydobycie węgla do

końca roku wzrośnie o 84.570 ton ponad plan.
Na zdjęciu: wrębia rz Wojciech Maneik kieruje pracą wrę-

boladowaezki, w głębi pomocnik Wojciech Skocz.

Socjalistyczne współza­
wodnictwo głosi: jedni pra­
cują źle, drudzy dobrze, inni 
jeszcze lepiej — doganiaj 
lepszych, w celu osiągnięcia 
ogólnego postępu?*

J. STALIN
Wielki Stalin uczył ludzi ra­

dzieckich, wychowywał płomien­
nych patriotów, wskazywał, ie 
wypróbowaną metodą budownic­
twa komunizmu jest współza­
wodnictwo socjalistyczne. Ogrom 
na siła tego systemu pracy u- 
jawnia się codziennie na wszyst­
kich odcinkach budownictwa ko­
munistycznego w Kraju Rad. 
Wszechstronna praęa Partii Ko­
munistycznej sprawiła, źe w 
2SRR rozwinęło się szeroko 
współzawodnictwo socjalistyczne 
o wykonanie i przekroczenie pla 
nów gospodarczych, <o stałe, sy­
stematyczne polepszanie wytwa­
rzanej produkcji i obniżenie jej 
kosztów własnych. W toku tej 
szlachetnej wałki między pracu­
jącymi wyrosły szeregi śmiałych 
nowatorów, torujących nowe 
drogi wykorzystywania rozwija­
jącej się wciąż techniki. Corhz 
więcej ludzi staje się wzorem 
dokładności w pracy i troskli­
wego, gospodarskiego stosunku 
do własności socjalistycznej. 
Przejawia się niewyczerpana e- 
nergia i entuzjazm twórczy lu­
dzi radzieckich w walce o osiąg 
nięcia najlepszych wskaźników 
jakościowych i ilościowych.

Stałe wyposażenie wszystkich 
odcinków gospodarki narodowej 
w nowy sprzęt techniczny, sto­
sowanie coraz nowszych, ulep­
szonych maszyn, wymaga syste­
matycznego podnoszenia pozio­
mu technicznego robotników.

techników i pracowników umy­
słowych wszystkich dziedzin 
produkcji. Patrioci radzieccy od­
krywają nowe rezerwy utajone 
w produkcji i przekształcają je 
w niewyczerpane źródło dalsze­
go rozkwitu .ekonomiki socjali­
stycznej, kładą podstawy pod 
dalsze umocnienie niezłomnej 
potęgi mocarstwa radzieckiego.

Program wzrostu poziomu kul 
turalno-technicznego klasy ro­
botniczej, nakreślony przez XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, realizo­
wany jest przez organizacje 
związkowe, które prowadzą tech 
niczne szkolenie robotników. 
Organizują one kółka fabryczne 
minimum technicznego, szkoły 
st&chanowskie, kursy doskonalej 
jakości, propagują szeroko osiąg­
nięcia najnowszej techniki" i przo 
dujące doświadczenia racjonali­
zatorów produkcji. Wielka ilość 
pracujących uczy się w ogólno­
kształcących szkołach wieczoro­
wych, w technikach i instytu­
tach — przez szkolenie tech­
niczne i ogólne mobilizują or­
ganizacje związkowe robotników 
do dalszego rozwijania i pogłę­
biania współzawodnictwa socja­
listycznego. Związki zawodowe 
wskazują pracującym doniosłe 
znaczenie rozwiązywania kon-, 
kretnych zadań produkcyjnych, 
organizują współzawodnictwo 
między poszczególnymi odcinka­
mi, grupami, brygadami a na­
wet pracownikami. Przez do­
kładną analizę osiągnięć i termi­
nową kontrolę wykonania po­
wziętych zobowiązań wyrabia 
się w radzieckich robotnikach 
poczucie odpowiedzialności i soc 
jalistycznego patriotyzmu.

Kontrola wyników współza­
wodnictwa opiera się w Związ­
ku Radzieckim na wnikliwym 
badaniu rezultatów działalności 
całej załogi, każdego jej ogniwa 
i poszczególnego członka kolek­
tywu fabrycznego. Taka kontro­
la pozwala z łatwością ustalić 
przyczyny nie nadążania kon­
kretnych odcinków, daje możność 
przestudiowania doświadczeń 
przodowników produkcji, pozwą 
la je następnie szeroko rozpo­
wszechnić wśród wszystkich pra 
cujących.

Nie ma takiej siły na świecie, 
która mogłaby powstrzymać czy 
zahamować nieprzerwany marsz

Silnik doczepny 
do roweiu
produkcji polskiej

WARSZAWA (PAP) 
Przemysł motoryzacyjny

opracowuje obecnie doku­
mentację techniczna silnika 
doczepnepp do rowerów pro­
dukcji krajowej. Prototyp 
tego silnika wykonany będzie 
jeszcze w bieżącym roku. Sil­
nik ten o wadze 5 kg posia­
dać będzie nowoczesną, a je­
dnocześnie bardzo prostą 
konstrukcję. Silnik będzie e- 
konomiczny jeżeli chodzi o 
zużycie paliwa i dostosowa­
ny do spalania różnego ga­
tunku paliw, jak nafta, olej 
gazowy i mieszanki.

społeczeństwa radzieckiego do 
komunizmu. Naród radziecki 
wkłada olbrzymią energię i nie­
spotykany zapał w realizacje 
stalinowskiego programu budów 
nictwa komunistycznego. Kieru­
jąc się genialnymi wskazaniami 
swego nieśmiertelnego nauczy­
ciela, Wielkiego Stalina — lu­
dzie radzieccy godnie i z hono­
rem wypełniają swe zadania. 
Silni swą Jednością moralno-po- 
lityczną, zespoleni wokół Partii 
i Rządu Radzieckiego pracują o- 
fiarnie dla wielkości swej oj­
czyzny, dla dalszego pomnoże­
nia jej potęgi i rozkwitu, dla 
utrzymania i utrwalenia pokoju 
na świecie.

(art)

Oświadczenie
Włoskiej
Partii
Komunistycznej 
w związku 
z aktami przemocy 
wobec parlamentu

RZYM (PAP)
Kierownictwo Włoskiej Par­

tii Komunistycznej opubliko­
wało komunikat, w którym 
czytamy m. in.: Kierownictwo 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej zebrało się w celu przygo­
towania sesji Rady Narodowej 
oraz dla omówienia sytuacji, 
jaka wytworzyła się w związ­
ku z aktami przemocy klery- 
kalów. wymierzonymi przeciw­
ko prerogatywom parlamentu, 
jako też w związku z jawną 
groźbą nowych" nadużyć. Kie­
rownictwo podkreśla, że wia­
domości, nadchodzące ' ze 
wszystkich prowincji Wioch, 
potwierdzają całkowity sukces 
strajku powszechnego 1 że w 
całym kraju rośnie fala obu­
rzenia i protestu przeciwko o- 
szukańczej ordynacji, prze­
ciwko de GaspeiTemu — auto­
rowi tej ordynacji oraz prze­
ciwko przewodniczącemu se­
natu ,który stal się jego wspól­
nikiem.

Kierownictwo Włoskiej Par­
tii Komunistycznej uważa roz­
wiązanie senatu, narzucone 
przez klerykałów 1 zaaprobo­
wane przez ich wspólników — 
socjaldemokratów, liberałów i 
członków partii republikań­
skiej — za jawne uznanie nie 
legalności tego, co zaszło w 
dniu 29 marca br. na salt po­
siedzeń senatu, za przyznanie 
się, lżenie można zataić doko­
nanej^ fałszerstwa, pogwal- 
cenia^zasad proceduralnych 1 
konstytucyjnych. Kierownic­
two ocenia rozwiązanie senatu 
jako nowy akt pogardliwego 

‘ stosunku do Instytucji parla­
mentarnych.

RadztecRa prawerząMć soeja^stjoa 
jest nienaruszalno

(Artykuł wstępny „Prawdy")
(Dokończenie ze str. 1)

wnego fałszowania śledztwa, 
do zbrodniczego naruszenia 
swego obowiązku obywatel­
skiego.

Nikczemni awanturnicy ty­
pu Riumina usiłowali przy 
pomocy sfabrykowanej przez 
nich sprawy śledczej wznie­
cić w społeczeństwie radziec­
kim, zespolonym jednością 
moralno-polityczną, ideami 
internacjonalizmu proleta­
riackiego, z gruntu obce ide­
ologii socjalistycznej uczucia 
nienawiści narodowościowej. 
W tych prowokacyjnych ce­
lach nie cofali się oni przed 
cynicznym szkalowaniem lu­
dzi radzieckich. Tak na przy­
kład na podstawie szczegóło­
wego zbadania ustalono, że w 
ten sposób oczerniono uczci­
wego działacza społecznego, 
artystę ludowego ZSRR, Mi- 
choełsa.

Jak wynika z komunikatu 
Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych ZSRR, organy byłe­
go Ministerstwa Bezpieczeń­
stwa Państwowego brutalnie 
pogwałciły praworządność 
radziecką, dopuściły się ak­
tów samowoli i nadużyły swej 
władzy. Podobne zbrodnicze 
działania nie mogły długo 
pozostawać niezdemaskowa- 
ne i uchodzić bezkarnie, gdyż 
Rząd Radziecki stoi na straży 
praw obywateli naszego kra­
ju, troskliwie strzeże tych 
praw, karze surowo, bez 
względu na osoby i rangi, lu­
dzi, którzy dopuszczają się 
aktów samowoli.

Partia Komunistyczna i 
Rząd Radziecki niezmiennie 
domagały się i domagają — 
podkreśla „Prawda” — by 
działalność wszystkich orga­
nizacji, całego aparatu pań­
stwowego znajdowała się pod 
czujną kontrolą organów kie 
rowniczych i całego społe­
czeństwa radzieckiego. Obec-' 
nie, gdy naród radziecki tak 
głęboko odczuwa i uświada­
mia sobie znaczenie zwycię­
stwa socjalizmu w naszym 
kraju, powinniśmy być szcze­
gólnie czujni i szczególnie 
wymagający, jeśli chodzi o 
przestrzeganie radzieckiej, 
socj alistycznej praworządno­
ści.

Ujawniając śmiało braki 
w aparacie państwowym, 
między innymi fakty sa­
mowoli i bezprawia, których 
dopuszczają się poszczególni 
pracownicy aparatu pań­
stwowego, wykarczowując te 
niedociągnięcia jak najbar­
dziej stanowczo i bezkompro­
misowo. Rząd Radziecki ot­
warcie i szczerze mówi o nich 
narodowi. świadczy to o 
Wielkiej sile Państwa Ra­
dzieckiego, ustroju socjali-

stycznego.- źródło tej siły 
tkwi w tym, iż rząd nasz jest 
ściśle i nierozerwalnie zwią­
zany z narodem, opiera się 
na narodzie w całej swa] 
działalności, zdecydowanie i 
konsekwentnie realizuje po­
litykę odpowiadającą żywot­
nym interesom narodu.

Kraj socjalizmu, kra] nie­
zwyciężonej potęgi i sił twór­
czych, kroczy zdecydowanie 
do komunizmu. W Związku 
Radzieckim dawno zlikwido­
wane zostały klasy wyzyski­
waczy. Dlatego też zagranicz­
ne siły reakcyjne w swrych. 
próbach prowadzenia dzia­
łalności dywersyjnej przeciw­
ko Państwu Radzieckiemu nie 
mogą mieć w Kraju Rad ża­
dnej znaczniejszej opory spo­
łecznej. Ludzie radzieccy wie 
dzą jednak, że, dopóki ist­
nieje otoczenie kapitalistycz­
ne, podejmowane są i będą 
nieuchronnie również w 
przyszłości podejmowane
próby nasyłania do nas szpie 
gów, dywersantów. Będą ró­
wnież podejmowane próby 
wykorzystania w celach an­
tyradzieckich poszczególnych 
odszczepieńców, nosicieli ide­
ologii burżuazyjnej, renega­
tów. Przeciwko tym rzeczy­
wistym, jawnym i zamasko­
wanym wrogom narodu, wro­
gom Państwa Radzieckiego, 
należy zawsze trzymać broń 
w pogotowiu. Partia uczy lu­
dzi radzieckich, by zawsze 
byli czujni.’

Praworządność socjalistyca 
na, ochrona zagwarantowa­
nych Konstytucji ZSRR, 
praw obywateli radzieckich,— 
pisze w zakończeniu „Prawda” 
— to niezwykle ważna pod­
stawa dalszego rozwoju i u- 
mocnienia Państwa Radziec­
kiego.

Nikomu nie pozwoli się na 
gwałcenie praworządności 
radzieckiej. Każdy robotnik, 
każdy kołchoźnik, każdy in­
teligent radziecki może spo­
kojnie i ufnie pracować, wie­
dząc, że jego prawa obywa­
telskie znajdują się pod nie­
zawodną ochroną radziec­
kiej praworządności socjali­
stycznej.

Obywatel Wielkiego Pań­
stwa Radzieckiego może być 
przekonany, że prawa jego 
zagwarantowane przez Kon­
stytucję ZSRR będą święcie 
przestrzegane i chronione 
przez Rząd Radziecki.

W tym tkwi jeden z waż­
nych warunków dalszego ści­
słego zespolenia narodów 
ZSRR wokół swego Rządu 
Radzieckiego, dalszego umo­
cnienia potęgi naszej ojczyz­
ny i stałego wzrostu między­
narodowego autorytetu Zwią­
zku Radzieckiego.

TY/ opalizujący morski ranek.
’’ który w tropikach trwa 

chwilą zaledwie, by trysnąć bie­
lą słonecznego żaru, wchodziliś­
my do bombajskiego portu. „Ba­
tory" podchodził do nabrzeża, na 
którym widoczne już były syl­
wetki tragarzy, celników i ocze­
kujących.

Skrzywiony obraz
„Turyście z zachodu — Bom­

baj, „brama Indii" dostarcza 
pierwszych wrażeń o kraju. 
Mata rybacka wioska sorzed lat 
czterystu wyrosła w jeden z naj­
ruchliwszych portów świata. 
Będąc ośrodkiem eksportu i im­
portu morskiego. Bombaj jest 
równocześnie indyjskim Man­
chesterem i Hollywood. Trzy i 
pół milionowe, kosmopolityczne 
miasto zawdzięcza swój wzrost 
rozwojowi przemysłu i przed­
siębiorstw. Przez cały dzień nie­
przerwany strumień ludzki pły­
nie do i z fabryk tekstylnych, 
pięknych hoteli, przedsiębiorstw 
handlowych, transportowych... 
wieczorem ośrodkiem zaintere- 
lowań staje się centralna, pięk­
na promenada nadmorska Ma­
rinę Drive, na której elegancko 
ubrane w sari panie gawędzą, 
wesołe i kolorowe?’.

Oto obraz Bombaju naszkico­
wany piórem oficjalnego pro­
pagandzisty w ilustrowanym al­
bumie wydanym przez Indyjskie 
Ministerstwo Informacji i Ra­
dia. Obraz równie nieprawdzi­
wy i nierealistyczny jak ów 
amerykański dodatek filmowy z 
Korei, pokazywany na ekranach 
bombajskich, na którym dobro­
czynni żołdacy i najeźdźcy ame­
rykańscy karmią zupą z kotła 
wynędzniałe i zabiedzone dzieci 
koreańskie. Tak jak gdyby to 
właśnie był ten prawdziwy skró­
cony sens prawdy o agresji na 
Koreę.

Nie znaczy to jednak, aby ten 
właśnie pojedynczy obraz Bom­
baju był kłamstwem. Nie. Bom­
baj jest wielkim portem powsta­
łym z rybackiej wioski, jest cen­
trem przemysłu tekstylnego 
Wie^orem piękne i bogate ko­
biety zatrzymują swe samocho-

dy na promenadzie nadmorskiej, 
by zaczerpnąć powietrza. Ran 
kiem i popołudniem strumienie 
biało odzianych urzędników za­
ludniają ulice, spiesząc ze sta­
cji komunikacyjnych -lub do do­
mów. Ale mimo to ten obraz 
Bombaju — kosmopolitycznej fa­
sady indyjskiej — złudny jest 
i nieprawdziwy.

Prawdziwy
Prawdziwy Bombaj, do któ­

rego czasem tylko, po egzotycz­
ny dreszczyk dociera zamożny 
turysta nie wysiadając z samo­
chodu, prawdziwy Bombaj ro­
botniczych dzielnic hinduskich, 
muzułmańskich i chińskich jest 
miastem robotników i bezrobot­
nych, drobnych/kupców i stra- 
ganiarzy, rzemieślników i wy­
robników, służących i drobnych 
urzędników, subiektów i pośred­
ników. W tym Bombaju pół mi­
liona ludzi źyje na ulicy nie 
mając ani dachu nad głową, ani 
pawet "chatki skleconej z wor­
ków po cemencie, szmat i skraw­
ków rogoży. W tym Bombaju — 
dwa miliony ludzi żyje w jedno­
izbowych klitkach. Ten Bombaj 
przelewa się przez ciasne brzegi 
swoich dzielnic i nocą pokotem 
układa się do snu na ulicach 
śródmieścia, pod arkadami han­
dlowych dzielnic, ba, bezczelnie 
kładzie się do snu w podcie­
niach luksusowego hotelu na 
Marinę Drive. przyprawiając o 
grymas niesmaku i pogardy za­
możnych Anglików i Ameryka­
nów, którzy wprawdzie chętnie 
bogacą się kosztem wciąż jeszcze 
kolonialnego proletariatu hindu­
skiego, ale niechętnie widzą nę­
dzę własnymi ciałami tarasuj icą 
dojścia do hotelu.

Hinduska służba I policja u- 
zbrojona W pałki przegania więc 
nędzarzy spod ekskluzywnych 
progów. Koniec końców mogą 
przecież spać na ulicach całego 
Bombaju, Tego nie broni im in­

fasady Bombaju kłamią
dyjska demokracja. Ale po kie­
go diabła pchają się tutaj wła­
śnie, na teren stanowiący pry­
watną własność dyrekcji hotelu.

Bo święte i nienaruszalne jest 
prawo kapitalistycznej własno­
ści, konstytucyjnie gwarantowa­
ne i strzeżone przez wieloręlti, 
jak indyjscy bogowie, aparat 
policyjnej siły. Prawo kulisa do 
zachowania własnej szmaty na/ 
biodrach i przepoconego turba­
nu i prawo wielkich posiadacz.? 
ziemskich do zachowania swych 
latyfundiów równych obszarem 
niektórym państwom europej­
skim, prawo wielkich kapitali­
stów do wyzysku. Na tym właś­
nie prawie, jak na fundamen­
tach wznoszą białe fasady Bom­
baju. Fasady, które kłamią.

Zajrzyjmy za nie jednak. Pój­
dziemy do prawdziwego Bom­
baju, który nie kłamie. Do 
dzielnic robotniczych — do Ma- 
tungi.

Taksówka prowadzona przez 
brodatego Sikha, uwozi nas ze 
śródmieścia. Sklepy, domy, 
przechodnie tracą swój na wpół 
europejski wygląd. Kosmopoli­
tyczny Bombaj ustępuje mieisca 
indyjskiemu wschodowi. Ulice 
zwężają się, tłum gęstnieje, nik­
nie ślad europejskiej" odzieży i 
coraz jaskrawsza nędza spoglą­
da na przybysza głodnymi oczy­
ma. Żebracy, kaleki, dzieci, 
kuglarze, wydrwigrosze, kapłani 
1 wróżbici, handlarze podejrza­
nych słodkich, wonnych i pieprz 
nych smakołyków — owoców, o- 
rzeszków, tkacze mat i srebmi- 
cy, rzemieślnicy pracujący przed 
wnękami warsztatów, kulisi i za­
klinacze wężów, gapie i prze­
chodnie w gorącym, oślepiają; 
cym słońcu zaludniają chodniki 
i jezdnie, tworząc malowniczy 
tłum. Wśród tej półnagiej, ob­
dartej i smagłej czeredy przypo­
minającej żywcem tłumy zalud- 
niaince baśnie, które Szechęre- 
zada opowiadała swemu władcy

przez 1001 noc — snują się kro­
wy i cielęta poszukujące skraw­
ka szmaty lub liścia nadającego 
się do zjedzenia. Czasem między 
pojazdami, straganami i ludźmi 
mignie płowy skrzydlaty kształt 
sępa spadającego lotem nurko­
wym, aby spod samochodowego 
koła wyrwać skrawek dostrzeżo­
nego ochłapu.

Jednoczy cjtód
Przed jatką, w której koźlęce 

i baranie ćwiartki zdobią haki, 
rozeźlony rzeźnik ku uciesze tłu­
mu szmatą przepędza na prze­
mian to zgłodniałe kundle, to 
sępy i jastrzębie, które z dołu 
i z góry, kombinowanymi ataka­
mi próbują ukraść i porwać ka­
wałki flaków- wyłożonych przed 
stragan, na których pasą się już 
roje czarnych, tłustych much.

Ludzi, zwierzęta i ptaki jedno­
czy tutaj głód i zacięta walka 
o ochłap życia.

Dojeżdżamy do Matungi — 
jednej z dzielnic robotniczych 
Bombaju. W swej części osiedlo­
wej składa się ona z baraków 
zbudowanych w 1936 roku i prze 
znaczonych, wówczas dla około 
3.500 ludzi. Dziś w tych samych 
barakach mieszka 13 tysięcy, a 
w ich sąsiedztwie bezpośrednim 
wyrosło nowe osiedle dzikich 
Szałasów i chatek zamieszkałych 
przez drugie tyle ludności. Ty­
siąc chatek 1 pomieszczeń skle­
cono tu z bambusów 1 mat, z 
papieru pakowego, tektury, ze 
starych pudełek i skrzynek, z 
palmowych liści 1 worków. Na 
25 tysięcy mieszkających w Ma- 
tundze przypada 250 punktów 
wodnych i tyleż ubikacji, czyli 
po jednym kranie i jednej ubi­
kacji na 100 ludzi — w warun­
kach tropikalnego skwaru 1 du­
szności.

Nasz przewodnik I tłumacz,
młody dziennikarz hinduski, 
członek hinduskiej- partii komu­

nistycznej, jest działaczem i agi­
tatorem w tej właśnie dzielnicy 
pariasów’. Znają go tutaj wszy­
scy 1 on zna wszystkich, dziś 
wieczorem, w pokoiku barako­
wym, w którym mieści się sie­
dziba Zw. Zaw. Robotników 
Tekstylnych, 1 w którym na 
ścianie wiszą portrety Lenina, 
Stalina i Mao Tse-tunga — pro­
wadzić będzie, jak co tydzień, 
szkolenie polityczne.

Chodzimy razem od klitki do 
klitki, a ludzie nieufnie i wro­
go spoglądają na mój jasny 
odcień skóry i aparat fotogra­
ficzny, będące tu uosobieniem 
znienawidzonych Anglików i 
Amerykanów. Po kilku słowach 
wyjaśnienia mego towarzysza 
rozjaśniają twarze. Składają 
dłonie i pochylają nad nimi gło­
wę w geście hinduskiego powi­
tania. Młodzież zaś po prostu 
podnosi zaciśnięte pieści, potrzą­
sa nimi, po czym zaglądając mi 
w oczy, ściska dłoń.

Rząd prowincji bombajskiej 
pragnąc rozwiązać drastyczny 
problem mieszkaniowy Matungi, 
którą raz po raz dziesiątkują 
epidemie cholery i którą stale 
dziesiątkuje gruźlica, malaria 1 
ospa —postanowił... ewakuować 
jej mieszkańców w szczere pole 
o 20 mil od Bombaju. Decyzja 
godzi w podstawy bytu miesz­
kańców, gdyż robotnicy pracują­
cy w bombajskich fabrykach 
muszą być przy pracy o 7.30, a 
nowe miejsce nie ma połączeń 
komunikacyjnych. Nastroje w 
Matundze są jednak tego rodza­
ju, że bez użycia siły nie uda się 
usunąć nędzarzy z nor, które 
mają tę jedyną zaletę, że leżą w 
osiągalnej odległości od war­
sztatów pracy — chleba.

Przed jednym z szałasów uwa­
gę nasza zwraca gromadka ludzi
wiążących miotełki z ryżowej 
słomy. To szczotkarze, pracują­
cy dla fabryk tekstylnych, pro­

dukujący szczotki do omiatania 
maszyn i warsztatów tkackich. 
Półnadzy, spoceni, nie pozwala­
jąc sobie na moment wytchnie­
nia, pracują nieprzerwanie, 
chwytając, składając i w-iążąc 
swoje szczotki. Jest ich ośmiu­
set w tej dzielnicy.

W chwili gdy obserwujemy 
ich milczącą pracę, podchodzi 
ku nam Hindus, rówhie jak oni 
obdarty i wynędzniały i z fał­
dów podartej koszuli wydobywa 
i podaje nam... drukowaną wizy­
tówkę. Wynika z niej, że nazy­
wa się Gangappa Kotappa, za­
mieszkały w „obozie robotni­
czym" Matuhga 1 pomieszczenie 
nr 4 i że jest „agentem komiso­
wym i kupcem trudniącym się 
dostawą szczotek, złomu" itd. Ci 
pracujący robotnicy - nędzarze, 
to „Jego ludzie". Odbiera od 
nich szczotki, pośredniczy w do­
stawie do fabryk’ i pobiera pro­
wizję. Oni mają, pracując bez 
wytchnienia — głodowy dochód 
miesięczny 30—50 rupii, on za­
rabia 150 rupii. Oni mają tylko 
ręce do wiązania szczotek — on 
ma drapieżną przedsiębiorczość 
małego wyzyskiwacza, i... wizy­
tówki.

Szczotkarze z Matungi wiążę 
swoje szczotki jak automaty. 
Mały wyzyskiwacz patrzy na 
nas. na białego sahiba, przy­
milnie i wyczekująco. Psy 1 
dzieci Matungi paćkają się w 
cuchnącym, malarycznym błocie 
wśród ścieków — u stóp palm, 
pod którymi nie ma szczęścia.

— Wracajmy — nalega mój 
przewodnik — muszę jeszcze 
przygotować się do dzisiejszego 
szkolenia. Mam wykład o Chi­
nach.

Wracamy do śródmieścia Bom­
baju, do fasad, które kłamią o 
Indiach. Mam wciąż przed o- 
czyma małą izdebkę w lokalu 
związkowym w Matundze. gdzie 
ze ściany na hinduskich kulisów 
siedzących w kucki, spoglądają 
Lenin, Stalin i Mao.

JERZY ROS



Zdobędziemy 
?
rozgrywane
mistrzostwa

mi strzosiwo 
świata 
w szabli

W tych dniach 
8 4 w Paryżu
iwiata juniorów w szermierce. 
W mistrzostwach również wzięli 
udział reprezentanci Polski.

W niedzielę odbyły się mistrzo 
stwa we florecie z udziałem 63 
zawodników. Barwy Polski re­
prezentował Rydz, który po zwy 
cięsiwach w eliminacjach za­
kwalifikował się do finału.

W ogólnej klasyfikacji Rydz 
aająl 5 miejsce. Mistrzostwo 
świata zdobył Francuz Closset 
przed Włochem Montorsi i Wło­
chem Germani.

W poniedziałek 6 bm. rozpo­
częły się walki w szabli. Polskę 
reprezentowali Zabłocki i Pa­
włowski. Obydwaj Połacy weszli 
do finału. Przed wejściem do 
finału Zabłocki stoczył 11 spot­
kań; przegrywając tylko jedno z 
mistrzem Włoch Di Gulio. Pa­
włowski wygrał wszystkie spot­
kania eliminacyjne.

W finałach Zabłocki pokonał 
Francuza Roulet, Włocha Nar- 
duzzi oraz Austriaka Reischa.

Pawłowski wygrał w finale z 
Włochem Germani oraz z Bel­
giem Ilenriet.

Obydwaj Polacy mają poważ­
ne szanse na zdobycie mistrzo­
stwa świata w tej konkurencji.

Po raz trzeci z Budowlanymi

Przed spotkaniem na Dębcu
— Chłopcy czują się dob­

rze. Wszyscy są zdrowi, rów­
nież Baraniak, który ostat­
nio niedomagał, czuje się te­
raz na siłach i, podobnie jak 
jego koledzy, jest icssoły i 
pełen zapału. Wizyta nasza 
w Opolu i cenne zwycięstwo 
nad Budowlanymi usposobiły 
„dębczaków” (czytaj: piłka­
rzy Kolejarza) bardzo opty­
mistycznie. Mają oni zaufa­
nie do swoich sił i umiejęt­
ności piłkarskich.

A swoją drogą dziwmy to 
zbieg okoliczności: gramy w 
niedzielę czwarty z kolei 
mecz, w tym trzeci z Budow­
lanymi. Chorzowianie, któ­
rych. zobaczymy w niedzielę 
na Dębcu, to piłkarze dobrze 
nam znani. Dlatego przygo­
towujemy się do meczu bar­
dzo starannie (jak zresztą do 
każdego). Dziś, w czwartek i

Turystyka 
na szerszym szlaku

Turystyka i krajoznawstwo ’ dukcyjnej Wiry — uzupełnią 
są czynnikami budzącymi szkolenie.
i wzmacniającymi umiłowanie ■ Absolwenci po ukończeniu 
Ojczyzny. Pozwalają bezpo- kursu będą zajmowali się przy- 
średnio zapoznać się z pięk-, gotowaniem wycieczek w po- 
nem naszej ziemi, pozwalają bliskie regiony Wielkopolski, 
lepiej ocenić. rozmach, i tem- a także do innych województw.

Poza tym będą oni stałymi za­
kładowymi informatorami o im­
prezach, raidach, marszach i wy­
cieczkach pieszych, rowerowych, 
kajakowych i motorowych.

po naszego budownictwa.
Referat Turystyki przy Okrę­

gowej Radzie Związków Zawo­
dowych w Poznaniu, dążąc do 
umasowienia turystyki, rozpo­
czął wspólnie z Zarządem Okr. 
PTT-K szkolenie organizatorów 
wycieczek z zakładów pracy. 
Na kurs uczęszcza 60 aktywi­
stów związkowych oraz człon­
kowie ZMP. Zajęcia o tematyce 
polityczno - społecznej, krajo­
znawczej i praktyczno-metodycz- 
nej, obejmują 48 godzin. Dwie 
wycieczki — jedna po Pozna­
niu, druga do spółdzielni pro-

piątek trenujemy na boisku, 
jutro rozgrywamy sparringo- 
we zawody z naszymi młod­
szymi kolegami.

Pytacie, czy można taki 
trening i zazeody zobaczyć? 
Ależ prosimy bardzo. Kto tyl­
ko ma ochotę, niechaj przyj­
dzie na Dębiec. Co to jeszcze 
chciałem powiedzieć? Aha, 
niedzielny skład drużyny. A 
więc: Paczkowski, Deska — 
Tarka — Sóbkowiak, Chu- 
dziak — Słoma, Chmielecki 
— Kajdasz — Czapczyk — 
Anioła — Baraniak. Wszyscy 
oni wyrażają chęć powrotu 
do okresu, kiedy nazywano 
ich „bombardierzy z Dębca".

Tak mówi o jedenastce Ko­
lejarzy Antoni Skowroński, 
kierownik drużyny.

Rozmowę przeprowadził:
t. h. n.

Przewiduje się utworzenie 
przy radach zakładowych komi­
sji turystyczno-krajoznawczych, 
których zadaniem będzie orga­
nizowanie turystyki kwalifiko­
wanej.

W połowie maja zapoczątko­
wane zostaną doroczne wczasy 
świąteczne, m. in. nad Rusałką, 
Maltą, w Strzeszynku, Osowej 
Górze i Dębinie, które w tym 
roku będą szczególnie atrakcyj­
ne, bo wzbogacone programem 
kulturalno-oświatowym i spor­
towym. Toteż można spodzie­
wać się, że praca organizatorów 
wycieczek i rad zakładowych, 
poparta przez Żarz Okręgowy 
Związków Zawodowych, stwo­
rzy silniejsze podstawy do u- 
masowienia turystyki w naszym 
województwie.

Prezydium Sekcji Żeglarstwa 
WKKF zwołuje 9 bm. o godz. 18 
w lokalu WKKF Poznań (pl. Ko- 
legiacki 17, pokój 108) naradę 
kierowników i kapitanów spor­
towych sekcji żeglarskich wszy­
stkich zrzeszeń oraz Ligi Mor­
skiej z Poznania. Tematem o- 
twarcie sezonu w dniu 26 kwiet­
nia.

TKS Spójnia przy PWP Poz­
nań przyjmuje kandydatów na 
kurs podnoszenia ciężarów. Za­
pisywać się można we wtorki i 
piątki od godz. 18 do 20 w sali 
gimnastycznej Szkoły Podstawo­
wej nr 3 przy ul. Bydgoskiej 4.

Zebranie
motorowców Unii

W czwartek 9 bm. o godz. 18 
zbiorą się członkowie sekcji mo­
torowej TKS Unia na walnym 
zebraniu sprawozdawczym. Na 
porządku dziennym sprawy uzu­
pełnienia rady sekcji oraz orga­
nizacja III wyścigu o Puchar 
Pokoju. Należy spodziewać się, 
że na tej odprawie nie zabrak­
nie nikogo z członków.

Przed
pierwszymi występami
juniorów

12 bm. wystąpią po raz pierw­
szy w bieżącym roku jedenastki 
piłkarskie juniorów- W związku 
z rozpoczynającymi się rozgryw­
kami Rada Trenerów postanowi­
ła odbyć 11 bm. o godz. 17 w 
Sali Marmurowej Nowego Ratu­
sza naradę roboczą, na którą 
winni przybyć wszyscy juniorzy 
zgłoszeni do rozgrywek mi­
strzowskich m. Poznania oraz 
przodujący trampkarze.

Na program odprawy złożą się 
odczyty i pogadanki; o znacze­
niu sportu i kultury fizycznej, 
praktyczne rady z zakresu hi­
gieny sportowej i sprawy dyscy­
pliny sportowej w czasie zawo­
dów. Naradę zakończy pokaz fil­
mu sportowego.
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„Osobom obcym wstęp 
wzbroniony* 1*. Jak sądzicie, 
drodzy Czytelnicy, gdzie wi­
si takie ostrzeżenie? Może­
cie się domyślać do końca ży­
cia, i tak nie odgadniecie.

Lecz, żeby długo nie maru­
dzić, powiem od razu: na 
bramie wejściowej boiska 
ZS „Stal** na Błoniach Wil- 
deckich, tuż obok... tak zwa­
nego stadionu.

Zastanawiam się, do kogo 
skierowany jest ten apel; — 
osobom obcym wstęp wzbro­
niony. Do zawodników? Nie. 
Do widzów? Nie. Więc do ko­
go? Kto tu może być obcym?

Rozumiem napis: — „Nie 
zaśmiecać boiska**, lub „Nie 
niszczcie urządzeń sporto­
wych**. Ale taki napis...

Kochane ZS „Stal**! Może II 
ty jedno odpowiesz na pyta- i 
nie, kto na Twoim boisku H 
jest obcy?

Jeżeli natomiast nie zdo­
łasz odpowiedzieć na to py­
tanie, to zdejm tablicę z tym 
napisem i wywieś drugą: —
»,Sportowcy i widzowie mile 
widziani**.

t. h. n.

Spór o zieleń
„Dom przy alei Marcin­

kowskiego 11 obrosły jest 
w części dzikim winem — 
obok domu rośnie stare 
drzewo morwowe.

Obecnie między lokato­
rami domu toczy się spór. 
Jedni twierdzą, że drzewo 
zacienia mieszkania, a 
wino powoduje w nich 
wilgoć — i wobec tego do­
magają się usunięcia mor­
wy i winorośli.

Drudzy bronią zniszcze­
nia zieleni, tak rzadkiej w 
śródmieściu. Ich zdaniem

Interwencje skuteczne
Jak stwierdza Spółdzielnia 

Pracy „Parkiet** w Poznaniu, 
artykuł krytyczny zamiesz­
czony w „Głosie** wskazał 
istotne niedociągnięcia w pra 
cy Spółdzielni. Ostatnio usu­
nięto wytknięte przez nas u- 
sterki. Narady robocze odby­
wają się regularnie. W sto­
sunku do osób łamiących soc­
jalistyczną dyscyplinę stosu­
je się ustawowe sankcje. 
Przystąpiono do opracowania 
nowych norm dla czyścicieli 
okien oraz do zorganizowa­
nia, w porozumieniu ze 
Związkiem Branżowym,
współzawodnictwa pracy.

Nowy zarząd kasy zapomo­
gowo-pożyczkowej przestrze­
ga, by zapomogi i pożyczki 
rozdzielano sprawiedliwie i 
równomiernie między wszyst 
kich pracowników. Przepro­
wadzono również zmiany w 
kierownictwie Spółdzielni.

Odpowiadamy
Czytelnikom

Błażejewski — Poznań. Pro
simy o przybycie do Redak­
cji — Dział Listów i Inter­
wencji, pok. 62. (461)

Edmund Łyskawa. Okręgo­
wy Zarząd Kin donosi nam, 
że obsłużenie Kaczanowa 
przez objazdowe kino jest 
chwilowo niemożliwe z uwa­
gi na brak taboru. Mieszkań­
cy Kaczanowa mogą obecnie 
korzystać z kina stałego w 
Chwalibogowie (3 km space­
rem). (271)

L. Kaczmarek — Śrem. Każ­
dą ilość białych myszek mo* 
że sprzedać Pan w laborato­
rium RPP — Poznań, ul. Ro­
kossowskiego 137. (756)

wilgoć w mieszkaniach po­
wodowana jest brakiem 
pralni i strychu do wie­
szania bielizny, którą lo­
katorzy zmuszeni są prać 
i suszyć w mieszkaniach. 
Poza tym — utrzymują — 
sprawcą wilgoci może być 
również woda deszczowa, 
nie odprowadzana pusty­
mi rynnami do kanału...

Administrator domu za­
mierza drzewo ściąć i wi­
no pozrywać.

Kto jest kompetentny 
do decydowania w tym 
wypadku?

Uprzejmie proszę o za­
jęcie się tą sprawą.”

Lokator domu przy 
al. Marcinkowskiego 11

w Poznaniu.

Wyjaśniamy nasuwają­
ce się tu wątpliwości:

Przepisy o Tchronie przy 
rody nie pozwalają na sa­
mowolne usuwanie drzew 
i innych zdrowych roślin. 
Decydują o tym działają­
ce na terenie miasta Po­
znania komisje złożone z 
przedstawicieli: Wydziału 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej Prezydium 
MRN, Miejskiego Przed­
siębiorstwa Ogrodniczego 
i Ligi Ochrony Przyrody.

Cień drzewa może powo­
dować utrzymywanie się 
wilgoci w pomieszczeniach 
stojących w jego zasięgu, 
natomiast pnącza samo- 
czepne nie wprowa­
dzają wilgoci do ścian 
i muru, przeciwnie, 
wysuszają tynki i chronią 
od wilgoci.

Mieszkańcy domu przy 
al. Marcinkowskiego 11 
winni zwrócić się do Wy­
działu Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej 
Prezydium MRN z prośbą 
o przeprowadzenie lustra- 

v cji i ustalenie czy roślin­
ność, o której mowa w li­
ście, ma być zachowana.

(642)

Pracowrfcy poszukiwani
Starsi księgowi oraz referent transportowy do 
pracy na miejscu potrzebni zaraz. — Zgłoszenia: 
Zjednoczenie Montażu Mostów, Poznań, uł. Ko­
chanowskiego 7. _____ K712
Kierownika st. mechanika i maszynistę-chłodnia- 
rza zatrudnią Zakłady Mięsne w Poznaniu, ul. 
Garbary 101/111. Zgłoszenia w Sekcji Personal-

Pracownik fizyczny względnie emeryt natych­
miast potrzebny. Państwowy Instytut Naukowy 
L. S. R. Poznań, ul. Libelta 27. K718
Starszego księgowego ora? ogrodnika względnie 
osobę ze znajomością hodowli warzywnictwa 
przyjmiemy. O. Z. R. przy Poznańskich Zakła­
dach Nawozów Fosforowych

4632g

ANGINAZCL
w płynie i w tabletkach do ssania stosowany Jest do 
odkażania jamy uslnej i gardła oraz przy bólach gardła. 
DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M. H. D.

K705

Wolne posady
Repaiarke. siłę rutynowana, 
zaraz przyjmę. Poznań stary 
Rynek 50. I ptr. 4534g

Szuka posady
Strdłestwa z mieszkaniem, 
najchętniej w okolicy Pozna­
nia poszukuję. Oferty: Biuto 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3. 
dla_4444g.

Siła kwalifikowana oeszukuje 
pracy w dziale planowania, 
zaopatrzenia transportowym 
lub innym, Oferty: Biuro 0- 
Etoszeó Świerczewskiego 3. 
dla 44511.___________

Biegła maszynistka poszukuje 
pracy stałej 'uh zleconej' — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 4452g.
Rolnik samotny starszy, z 
ukończona szko'ą rolniczą — 
przy Imię posadę w gospodar­
stwie lub ogrodnictwie Poste, 
restante: poczta Siemianowice 
Śląskie ..Posada". 4525g
Rutynowany. doświadczony 
hodowca pszczelarski 2o lat 
praktyki, posiada doświadcze­
nie sztucznych rojek, hodowli 
młodych ma'ek-pszczó-. po- 
szukule posady Warunki do 
omówienia. Leonard Olech. 
Botowo. poczta Czempiń, pow. 
Kościan.

 4538g

Nauka
Trzymiesięczna koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ­
gowości. Łódź 1. skrytka 163. 
_______ _ K673
Kto nauczy wyrobu sztucznych 
kwiatów z bibuły? — oferty. 
Biuro Ogłoszeń. Świercze?-

3. dta 4434*.

Osobiste
Za długi męża Jana Przysiudy 
nie odpowiadani. Lidia Przy- 
siuda Poznań, Garbary 36 
m 7 5008p

Sprzedaże
Maszynę do szycia .Dlirkopf'* 
silną dobrą, z okrąg-vm czó­
łenkiem sprzedam Poznań, 
pl Wiosny Ludów 2. m. 4.

_________  4889p

Bracia Chojnaccy Poznań — 
Y/rocfawska 25 polecają wóz­
ki dziecięce głębokie space­
rowe na łożyskach Najstar­
sza firma branżowa R5G9

Sztućce srebrne na 12 osób, 
piękne nieużywane. sprzedam. 
Poznań Litewska 12. m. 2
I ptr 3 razy dzwonić, od 
godz. 13—16 _______ <37 8e
Pianino w dobrym stanie — 
sprzedam. Wiry Komornicka 
38. gmina Puszczykowo.

43992
Kupon bardzo dobrej białej 
gabardyny oraz komplet na 
2 łóżka adamaszek z metra 
(gradel) sprzedam. — Poznań 
Matejki 8 m 11. od gc 
16—19. _ _______43S3c
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań. Chwiałkowskiego 27 
m. 5. _________ 4417g
Wózek (autko), w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań. Grun­
waldzka 43 m 6.___ 4418g
Spacerćwkę (wzór czeskiej), 
solidną sprzedam. — Poznań 
Woźna 7/8 IV ptr. godz. 18 
do 18. __ _ _5OllP
Motocykl ..Ardic11 setkę, na 
starter sprzedam. Poznań- 
Oórczyn. Logi 17. m. 4. od
rodź. 16. UUg

OGŁOSZENIA DROBNE fc
Wtzek koszykowy w dobrym 
stanie, sprzedam. PoznaiLDę- 
biec. jodłowa 20, ra. 4a. 
____________________ 4423g

Łódź sportową z motorkiem 
oraz motor tylni sprzedam. 
Pawiak Poznań Przystań AZS 
nad Wartą. 44312
Silnik na prąd zmienny. 5.5 
KW. 1440 obrotów. 380 V, 
11 3 Ampery — głowicowy, 
drugi 3 KW. 14ln obrotów. 
220/380 v. 13.8/8 Ampery — 
sprzedam. Poznań. Świerczew­
skiego 127.________ .__4433g
Wózek (autko) koszykowy — 
sprzedam. Poznań-Osiedle War­
szawskie Witkowska 12 m. 2.

__ 4437?
Power męski sportowy, sprze­
dam Poznań, Lodowa 3. m. 4.

44382
Frak i smoking, iak nowe 
(fig 1 80). korzystnie sprze­
dam Olszewski. Puszczvków- 
ko Patr Jackowskiego 12.

44392
Radio bateryjne walizkowe 
5 lampowe 3-zakresowe — 
sprzedam. Poznań popiióskich 
5a m 7 od godz 17—19.

4442g

5 ha ziemi w gminie Rychwał 
pow Kotlin korzystnie sprze­
da właściciel. Oferty: Biuro. 
Ogoszcń Świerczewskiego 3 
di a 4443g. ______________
Psa boksera rocznego sprze­
dam Poznań Grudz!eniec 82 
m 3 ______________44462
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem sprzedam Poznań. Roo- 
sevelta 13. m. 5.____ 4450g
Wózek (autko) ładnv sprze­
dam Poznań ul. Rolna 29 
m 13._____________  4453g
Wtzek koszykowy tanio sprze­
dam Poznań Matejki 1 m. 22

4532g
Maszynę do szycia szafkową 
bębenkowa, sprzedam. Poznań 
Pamiątkowa 13 m. 3. 4495g

Bufet, kredens meble ogrodo­
we. drabinkę szafę 2-drzwio- 
wą. sprzedam'. Poznań, Gra­
niczna 8. m, <a. 4455g

Płytki porcelanowe. 15 m* — 
sprzedam. Wiadomość: Poznań 
telefon844-42.______ 442 lg
Samochód 0pel-01impia“ — 
1.3 1. dolnozaworowy na
chodzie sprzedam Stelma­
szyk. Szamotuły. Rynek 18 
telefon 503. 4460g
Siatkę do ogrodzenia drobiu 
sprzedani Poznań. Kwiatowa 
6. m. 9. po godz. 16. 4542g

Psa wilka oraz rower męski 
.Kastor11 * i sprzedani. Poznań 

Bogusławskiego 21. m. 8.
45062

Klarnet B 17 klap. 4 okulary 
zwykły z futerałem, sprzedam 
(cena 13Oo zł). Poznań Dzier­
żyńskiego 29. m 7. od godz. 
10—12.______________ 4509g
Ciągnik Deutz 28 KM w do­
brym stanie korzystnie zaraz 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 5044P_____________
Poleca its/y do podnoszenia 
oczek Eiektromaszynki na­
prawia i dorabia części wy­
mienne Pracownia Mechaniki 
Precyzyjne! Stalinogród. 27 
Stycznia 14 w podwórzu.

___ K702
Wózek (autko) sprzedam w 
dobrym stanie Poznań Ra­
tajczaka 20 m. 13. 45262
2-lzbowY barak 2 bramy par- 
kanowe. korzystnie sprzedam 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla 4527g.____
Wilka ó-miesiecznego sprze­
dam Poznań Śniadeckich 4. 
m.A_______________ 45312
Przyczepę wywrotkę, na do- 

j brytn ogumieniu, sprzedam, 
i Poznań u! Słowackiego 28

45332
Wózki, autka koszykowe i spa­
cerowe na łożyskach pędzle 
malarskie poleca H. świetlik 
Poznań Wrocławska 13

Kupna

Wótck czeski ceTatow; kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla <4942.

Domek na peryferiach Pozna­
nia lub na prowincji kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego_3 dla_4461g.__
Używane: insektor. zlew sza- 
lówkę. drut kupie Oferty: 
B!uro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 4464g._______
Rower dziecięcy. 3-kołowy na 
łożyskach, kupię. — Poznań. 
Dzierżyńskiego 8 m. 5a 
_______________ __ __ 4472K
Motor na ropę Sendling lub 
Deutz 14 KM. kompletny iub 
uszkodzony kupię. Jezierski. 
Dopiewo, pow Poznań. 
_____________   4475g
Rower męski .,Favorit“ lub 
Sport1' kupię Poznań Fre. 

riry 2. m 5_________ 4490g
Dźwigary dziurawkę ceg/y 
F6rster“ kucie. Oferty Biuro

Og-oszeń Świerczewskiego 3 
dla 45412

Zamiana
Rower ch-ropięcy (26 X 176) 
zamienię na damski (28 X 
170) Poznań Dzierżyńskiego 
29 m 7. od godz. 10—12.

45082
3-pokojowe mieszkanie z ku­
chnią komfortowe, w Sosnow­
cu zamienię na podobne 2-po- 
koiowe w Poznaniu Oferty: 
Biuro Ogioszeń Świerczew­
skiego 3 dia 4343g.______
3 pokoje z kuchnią nowocze­
sne w centrum Łodzi, zamie­
nię na podobne w Poznaniu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 4372g

2 pokoje z kuchnią komfor­
towe. w domu kolejowym za­
mienię na 1 duży pokój z ku­
chnią prywatne. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 4432g. ___
Pokój duży, z balkonem w 
centrum, zamienię na pokój 
z używaniem kuchni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 4458g._____
Domek, pokój z kuchnią. 0- 
gródkicm w dzierżawie. Smo- 
chow:ce 5 minut od trolley- 
busu; zamienię na pokói z ku­
chnia. samodzielnie najchęt. 
niej Jeżyce. Oferty: Biuro 0- 
Koszeń. Świerczewskiego 3. 
dla «59g.

Ukazał się nowy miesięcznik

„ŻYCIE SZKOŁY WYŻSZEI11
poświęcony zagadnieniom naukowym, dydaktyczno-wychowawczym 

i organizacyjnym szkolnictwa wyższego (d. „Życie Nauki'*).
Do nabycia w cenie 8 zł za egz. w księgarniach „Domu Książki" 

Prenumeratę półroczną 40 zł, roczną 80 zł, należy wpłacać na konto
PWN Warszawa, PKO nr 1-110-28504.

PAŃSTWOWE WYDAWNICTWO NAUKOWE
• K716

Duły pokój z kuchnią, łazien­
ką w śródmieściu (front I p.) 
zamienię na podobne w okoli­
cy Wilda — Dębiec. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3_d!a 4492g______
Pokój x kuchnią, samodzielne. 
l‘/« względnie 2-pokojowe. 
Jeżyce, parter, zamienię na 
samodzielne śródmieście — 
OfeTty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 4504g. _
Zamianie pokój (wejście z 
klatki schodowej) w śródmie­
ściu na pokój z kuchnia lub 
większe. Warunki do omówie­
nia. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 50l0p. 

Wolne lokale
Pokój umeblowany (miejsco­
wość letniskowa blisko Po­
znania) wynajmą, ewtl. uży­
walność morgowei oparkanio- 
nei parceli. Oferty: 3iurn 0- 
g-oszeó Świerczewskiego 3. 
dla 4462g. _________________
Rodzina przyjmie młodsza n. 
czennicę szkolna na pokój. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4480g

Szuka lokalu

Pani (dojeżdża ląca) po-szukuje 
pokoju Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
45072.____________________
Lokalu na ciche rzemiosio 
może być w podwÓTłu wzgl. 
front. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 4428g.
Młodszy student poszukuje 
pokoju w śródmieściu, oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 4447g.
Student poszukuje pokoju. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3. dla 4466g__
Pokoju z kuchnią do remontu 
lub pustego pokoju, z używa­
niem przynależności poszuku­
ję spiesznie, Oferty: Biuro 0 
głoszeń. Świerczewskiego 3. 
HU 44772.

Dwóch pokoi z kuchnią do
wyremontowania spiesznie po­
szukuję (najchętniej w dziel­
nicy willowej). Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 4483g______________ _
Ładnego pokoju umeblowane­
go poszukuję. Oferty: Biuro 
Ogroszeó Świerczewskiego 3. 
dla 4498g. __________
Starsza, emerytka poszukuje 
małego pokoiku ewtl. wspól­
nie ze starszą osobą. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 4425g.
Młoda studentka poszukuje 
pokoju. Ofertv: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 4473g.

Dzierżawy

Gospodarstwo 50-morgowe 
przv Puszczykowie, z obszer­
nym mieszkaniem, oddam w 
dzierżawę. — Zgłoszenia: Po­
znań. Fabryczna 11 m. 4. 
_____  ____ 4430g

Dzierżawy ogrodu z mieszka­
niem w okolicy Poznania po­
szukuje — Oferty: Biuro 0- 
g-oszeń Św^rczewskiego 3. 
tKą_J448g. _____
Gospodarstwo 8.5 ha. w tym
3 25 ha iąfti. w powiecie i 
ostrowskim oddam w dzier­
żawę. Warunki do omówienia. ! 
Oferty: Biuro Ogłoszeń świer- i 
czewskiego 3 dia 4537g,

----- -------------------------+-----------------------------

Dnia 5 kwietnia 1953 r. zmarł mój najdroższy mątż 
nasz kochany szwagier i wujek, przeżywszy lat 61. śp.

Ludwik Andrzsiewski
Wprowadzenie zwok do kościoła nastąpi w czwar­

tek. 9 bm.. o godz. 8.30. Po nabożeństwie żałobnym 
odprowadzenie zwłok na cmentarz parafialny.

W ciętżkim smutku pogrążona
łona

Rogoźno. Czerwonej Armii 13. 4579g

Zguby
Zgubiono pozwolenie na pro­
wadzenie pojazdów mecha­
nicznych wydane dnia 18 3. 
1949 r. przez Starostwo Po­
wiatowe Gniezno nr 0086 49 
kat Ilia na nazwisko Ryszard 
Krakowiak_________ 4815?
Zgubiono przepustkę nr s’o 
wydaną przez Centralne La­
boratorium Badawcze w Lu­
boniu na nazwisko Maria 
Skrzypfcówna 444łg
Zgubiono legiti macie studenc­
ka nr 35319, wystawioną 
przez WSE na nazwisko yia- 
dysław Wolski.__  4445g
Zgubiłam legitymację nr 0298 
wydana przez Technikum Han­
dlowe na nazwisko Anna An­
toniak. 4463g

i Zpublono portfel z dokumenta- 
! mi: kaTtą meldunkowa, po­
kwitowanie ankiety. iegUyma- 
cie Związku Zawodowego 
kartą rowerową służbowa 
wydanj przez PRT Poznań na 
nazwisko Józef Minekiewicz. 
_________________ _ 4481g
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Elżbieta Wanda 
Relchert__________  4485g

Zgubiono ksiąiżeczkę mistrzow­
ska. nr 984 Kazimierz Fra- 
szczyk Podrzewie. pow Sza.



Uwaga, abonenci!
W kwietniu br. przyjmowa­

nie przedpłaty na „Głos Wiel­
kopolski" i inne dzienniki oraz 
czasopisma na maj 1953 r, w 
prenumeracie zleconej (poczto­
wej) odbywać się będzie, nie 
jak do tej pory do 15, a do 10 
kwietnia. Przedpłata dokonana 
W terminie zagwarantuje pun­
ktualne otrzymywanie gazety.

Wyróżniły się powiaty 
Gniezno, Turek 
i Września
' Na wezwanie Koła TPP-R 
przy Państwowym Gospodar­
stwie Rolnym w Oborach 
(powiat Jarocin) do współza­
wodnictwa w upowszechnie­
niu książek o Armii Radziec­
kiej •— odpowiedziało zobo­
wiązaniami wiele kół TPP-R 
w całym województwie. W ak­
cji wyróżniły się powiaty: 
gnieźnieński, turecki i wrze­
siński.

Jedno z pierwszych miejsc 
zajęło Koło TPP-R przy Ob­
wodowym Urzędzie Poczto­
wym Poznań I, które rozpro­
wadziło 401 egzemplarzy 
książek.

Ogółem, książek o Armii 
Radzieckiej wśród członków 
TPP-R rozprowadzono do­
tychczas 11 211 egzemplarzy. 
W toku obecnie trwającej 
kampanii wyborczej w TPP-R 
ilość rozprowadzonych ksią­
żek jeszcze wzrośnie, (wjc)

Dni Lasu
i Ochrony Przyrody
na Pałukach

W Żninie powstał Powiatowy 
Komitet „Dnia Lasu 1 Ochrony 
Przyrody" na czele którego sta­
ną! zastępca przewodniczącego 
Prezydium PRN Stefan Sobań­
ski.

Młodzież szkolna 1 junacy SP 
wezmą udział w pracach przy1* 
zadrzewieniu gruntów należą­
cych do państwowych gospo­
darstw leśnych, a członkowie 
organizacji masowych będą 
współpracować z terenowymi ko 
misjami zadrzewień, działają­
cych przy prezydiach rad naro­
dowych. (ke)

Tbeoliere zerwał się z uczuciem nieodwra" 
calnego nieszczęścia, dźgnięty panicznym 
strachem. Dniało. Major Forge siedział na 
płaszczu o parę kroków, udając, że patrzy 
w inną stronę.

Theoliere oprzytomniał od razu. Pod­
szedł do majora i sta.nał w służbowej posta­
wie, połykając wstyd. Forge skinął mu gło­
wą. Suzaie stał przy nim z oczyma wbitymi 
w mapnik. Forge pociągnął łyk gorącej ka­
wy z manierki, dał znak ordynansowi, by 
nalał jej porucznikowi i powiedział:

— Viet lubi atakować przed świtem. 
Wyciągnął ramię ku południowemu za­

chodowi, wykonując palcami taki ruch, jak­
by. trącał niewidzialne klawisze. Theoliere- 
usłyszał nagle, że horyzont pod palcami 
majora trzeszczy i huczy jak olbrzymie 
ognisko. Wpił w dowódcę rozszerzone źre­
nice.

— Viet atakuje kolumnę Lepage‘a — po­
wiedział półgłosem Suzaie.

Theoliere wytężył wzrok w stronę, gdzie 
znikała droga kolonialna.'Mgły wstawały z 
■dolin, dżungla smużyła sie wzdłuż zboczy, 
barwy piekła kapały z nieba. Na horyzoncie 
przewalał się nieprzerwanie złowrogi turkot.

— Miałem szczyptę nadziei, że jednak naj 
pierw zaatakują nas — powiedział Forge.

Suzaie nie odrywał się od mapy, usiłując 
zaznaczyć położenie kolumny Lepage‘a.

Tak — odparł — teraz sytuacja jest o 
wiele bardziej przykra. Jeśli Lepage utraci 
swobodę ruchów, a Viet nas z kolei zaata­
kuje. będziemy mogli liczyć tylko na siebie 
samych.

Forge wypił resztę kawy.
— Będziemy się przebijać — powiedział 

z rezygnacja. — Trzeba będzie otworzyć so­
bie przejście pięściami, nie oglądając się 
na los Lepage‘a.

Zadyszany łącznik nadbiegł stokiem wzgo 
rza. Forge wstał. Pułkownik Chartom wzy­
wał go do siebie czym prędzej.

Krótko po wschodzie słońca kolumna ru­
szyła w drogę, żołnierze podnosili głowy 
łowiąc uchem dalekie kotłowanie się ognia.

Twarze ludzj ścięły się, tylko oczy wyrażały 
niepokój. Kolumna szła krok za krokiem, 
trzymając palce na cynglach. Przodem 1 bo 
kami szły tyralierą patrole, przygarbione 
jak w oczekiwaniu salwy.

Do południa nie wydarzyło się nic. Kolu­
mna walczyła ze zmęczeniem, upałem i dro 
gą, nie widząc śladu nieprzyjaciela. Kurz 
stojący nad drzewami nie opadał, żar bu­
chał od zbielałego nieba, wzrastając z ka­
żdą godziną.

Kompania karna Legli osłaniała odwrót. 
Gemiani z kilkunastu legionistami i karabi­
nem maszynowym zostawał okrakiem na 
drodze, później odrywał się, dochodził do 
głównej kolumny l zostawał znów. Viet- 
minh czaił się gdzieś niewidoczny, idąc w 
trop. Po każdym skoku w tył oddziału ubez­
pieczającego droga pustoszała jednakowo w 
chmurze kurzu.

„Whisky" ustawił po raz setny KM na 
skraju drogi 1 patrzył przez celownik. 
Gdzieś za jakimś krzakiem, na tej przeklę­
tej drodze pisane mu widać zginąć. Czło­
wiek nad nim nie zapłacze, pies nie zawy- 
je. żadna ręka nie ozdobi nigdy kwiatami 
zbiorowego grobu w dżungli, niczyje usta 
nie szepną „wieczne odpoczywanie". Psie 
życie, psia śmierć naiemnego żołdaka, dep­
cącego cudza ziemię. Po raz pierwszy od wie 
lu miesięcy „Whisky" poczuł, że chwyta go 
za gardło nieludzka tęsknota za krajem. 
Droga, którą szedł w krwawym pocie, nie 
była droga powrotu. Kierunek, w jakim szła 
kolumna Chartona, był zły.

„Whisky" oparł czoło o rozpalony zamek 
karabinu 1 robił krótki rachunek sumienia 
w obliczu śmierci.

— Masz go znowu — powiedział szeptem 
Van Hoven.

„Whisky" podniósł głowę. Szczupły chło­
pak z Vletminhu stał na drodze i wydawał 
się czekać. Automat zwisał mu na ramieniu.

— Nie zadają sobie nawet .trudu, żeby nas 
atakować. Czekają, aż sami pokładziemy się 
na drodze 1 wyzliychamy z gorąca — powie­
dział ze złośliwą satysfakcją Van Hoven.

Gemiani pochylił się nad uchem Deladier-

— ściąg no tego żółtka, niech nie myślą, 
że z Legli można kpić.

Deladerriere przywarł do maszynki.
— Za daleko — powiedział — i słońce 

myli. -
„Whisky" odwrócił się i sięgnął po auto­

mat. ,
— Odskoczcie W zakręt. Ja tu zostanę. 

Wtedy on podejdzie blisko...
(Ciąg dalszy nastąpi) t*®)

OPiękna wiosenna po­
goda ściągnęła do par­
ków i ogródków dzie­
ci, które korzystają z 
zabaw na świeżym 
powietrzu. Na zdjęciu: 
dzieci z przedszkola 
Krotoszynie zabawiają się pod 
opieką wykwalifikowanych wy­

chowawczyń.

Zbliża się sezon
bierania 

ziół lekarskich
Dla powiększenia asorty­

mentu i podwyższenia jako­
ści leków.duże znaczenie po­
siada zbieranie różnych 
ziół lekarskich. Wiele ziół bo­
wiem rośnie dziko na polach, 
rowach, drożynach polnych, 
w lasach, na nieużytkach i 
zwykle marnuje się bezuży­
tecznie.

Okres wczesnej wiosny 
trzeba wykorzystać do zbioru 
owoców jałowca, którego nie 
brak w naszych lasach. 
A zapotrzebowanie na ten 
surowiec jest duże. Tlacówki 
Państwowej Centrali Leś­
nych Produktów Niedrzew- 
nych „Las” oraz punkty sku­
pu zakładów zielarskich pła­
cić będą za kg świeżych o- 
woców jałowca 2 zł, a za kg 
suchych owoców 5 zł. Zainte­
resowani zbieracze ziół mo­
gą zasięgnąć bliższych infor­
macji w placówkach wymie­
nionych wyżej instytucji.

W Poznaniu jałowiec sku­
puje Zakład Surowców Zie­
larskich przy ul. Składowej 
nr 13/18. (wł)

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
tel nr 62-70. 64 75.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań.
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Miesiąc Czystości w pow. chodziesktm
W Chodzieży zawiązał się 

1 u w powiatowy komitet Miesiąca 
Czystości. Na terenach gmin 
organizują się odrębne lokal­
ne komitety.

Tegoroczny Miesiąc Czysto­
ści obejmie kontrolną akcją 
sanitamo-porządkową oprócz 
zagród wiejskich i obiektów 
mieszkalnych miejskich, ró­
wnież fabryki i mniejsze war 
sztaty pracy.

W dniach od 1 do 15 kwie­
tnia wygłoszone będą przy 
pomocy sanitarnego aktywu 
PCK pogadanki w 45 zakła­
dach pracy, w 66 gromadach

Polepszyć 
warunki pracy 
w krotoszyńskim TOR

Pracownicy zakładów Tech 
nicznej Obsługi Rolnictwa w 
Krotoszynie narzekają na 
nieodpowiednie warunki pra­
cy. Pomimo kilkakrotnego 
monitowania do władz nad­
rzędnych nie przydzielono 
zakładowi materiałów do za­
łożenia centralnego ogrzewa­
nia w halach wytwórczych,- 
odczuwa się brak wentylato­
rów dachowych i cementu do 
założenia posadzki na terenie 
zakładu. Poważnym proble­
mem jest brak mieszkań dla 
części pracowników. Robot­
nicy dopominają się również 
bezskutecznie o przydzielenie 
im ogródków działkowych.

Bolączkami krotoszyńskie­
go TOR-u powinny zająć się 
władze nadrzędne TOR-u o- 
raz Prezydium MRN w Kro­
toszynie.

B. Banaszkówna
korespondentka „Głosu"

Przekroczyli plan
I kwartału

KRONIKA
kwieciem

Przodujące dotąd w woje­
wództwie poznańskim Wol- 
sztyńskie Zakłady Terenowe­
go Przemysłu Materiałów Bu 
dowlanych ż siedzibą w Ro- 
starzewie wykonały do 26. 3. 
1953 roku plan produkcji ce­
gły surowej I kwartału w 
208,6 procentach. W I kwar­
tale w międzyzakładowym 
współzawodnictwie pierwsze

i 20 spółdzielniach produk­
cyjnych.

Zorganizowane zostaną ró­
wnież konkursy czystości w 
5 gromadach, 6 spółdziel­
niach produkcyjnych 1 4 
PGR-ach.

Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Morzewo wezwało do 
współzawodnictwa w akcji 
sanitarno-porządkowej wszy­
stkie PGR-y powiatu cho- 
dzieskiego. (Ko)

Lektorskie kłopoty
Jak myślicle, dlaczego 

członkowie Spółdzielni 
Produkcyjnej Wiklina w po­

wiecie Góra śląska zdobyli 
sztandar przechodni i nagro­
dą w postaci radioaparatu za 
najlepsze wyniki pracy?

Dlatego, że gromada Wikli­
na przez cały rok systema­
tycznie słuchała wykładów 
rolniczych agronoma Fran­
ciszka Jagodzika, który za­
znajomił ją z najnowszymi 
osiągnięciami wiedzy rolni­
czej.

Dlaczego więc Powiatowa 
Rada Narodowa w Górze 
Śląskiej nie organizuje po­
dobnych wykładów dla resz­
ty gromad, które nie osiąga­
ją zadowalających wyników?

Owszem. PRN organizuje 
takie wykłady. Inspektorat 
Upowszechnienia Wiedzy Roi 
nłczej przy PRN utworzył 
Grupę Lektorską, w której 
skład weszło 44 lektorów. 
Każdy z nich zobowiązał się 
wygłosić w ciągu jesieni, zi­
my i wiosny 10 pogadanek 
(jedną na 2 tygodnie). Razem 
zaplanowano więc 440 wy­
kładów.

Dlaczego zatem wykłady 
w innych gromadach nie o- 
kazały się tak skuteczne?

Po prostu dlatego, że w 
większości w ogóle nie od­
były się. A nie odbyły się 
dlatego, że poszczególni lek­
torzy lekceważą powie­
rzane im zadania. Lek­
torzy tacy, nic warci swego 
zaszczytnego miana, nie zja­
wiają się na wyznaczonym 
miejscu i o wyznaczonej po­
rze, bez podania powodów, 
narażając chętnych wiedzy 
chłopów na przykre rozcza­
rowanie. Gorzej, że zagad­
nienia tego nie docenia sama 
Rada Narodowa. Inspektorat 
Upowszechnienia Wiedzy w 
swych sprawozdaniach nie­
jednokrotnie zwracał już u- 
wagę na trudności z lektora­
mi. Niestety jak dotąd — bez 
skutku.

Jeszcze gorzej, że powiato­
wy lekarz weterynarii i kie­
rownik Referatu Produkcji 
Zwierzęcej przy PRN też nie 
zdobyli się na wygłoszenie 
choćby Jednej pogadanki!

Osiągnięcia Wikliny są chy­
ba dostatecznie wyraźnym 
dowodem jak bardzo powia­
towi tych pogadanek potrze­
ba. Z gorzkich doświadczeń 
należy wyciągnąć na przy­
szłość właściwe wnioski: aby 
lektorzy uczyli wieś nowo­
czesnego rolnictwa — należy 
wpierw nauczyć ich nowocze 
snego, socjalistycznego sto­
sunku do powierzonych za­
dań. (la)

Teatry
nieczynna.

■ g. 19 „Kan-
OPERA - 
POLSKI 

dydat".
NOWY — g. 19 

„30 srebrników.". 
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Ma­
gazyn mód". 

MŁODEGO WIDZA — 
— g. 16.30 „Wa- 
wrzyńcowy sad", 

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE: 

Witkowo „Faryze­
usze i grzesznik". 

PAŃSTWOWY TEATR 
ZIEMI POMORSKIEJ: 

Płock - „Wielki czło­
wiek do małych in­
teresów".

ORG. „ARTOS" 
Bydgoszcz — Kon­
cert kompozytorski 
Feliksa Nowowiej­
skiego.

ZESPÓŁ ARTYSTÓW 
„ARTOSU" z W-wy:

Gniezno — „Balla­
dy, tańce 1 serenady"

miejsce zajęła załoga cegielni 
Rostarzewo nr I.

-H-
o Załogi poszczególnych za­
kładów produkcyjnych Jaro­
cińskich Zakładów Tereno­
wego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w Pleszewie — 
Nowawieś dzięki współzawo­
dnictwu i rytmiczności pracy 
wykonały plan I kwartału do 
dnia 25. 3. 1953 roku w 109 
procentach.

(Na podstawie listów ko­
respondentów: Jana Woźnia­
ka i Michała Ludzkiego — o- 
pracowała Cz.).

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą

Co to jest zielona taśma?
yywienle inwentarza paszą,

nłft r\rvr11 CfQ i a ŻHĆłnCJnie podlegającą 
przeróbce, jest najtańsze i naj­
zdrowsze. Najtańsze, gdyż rolnik 
nie ponosi żadnych kosztów na 
jej przygotowanie do spasania. 
Najzdrowsze, bo pasze świeże 
zawierają wszystkie składniki w 
formie łatwo przez organizm 
zwierzęcia przyswajalnej.

Te właściwości pasz świeżych 
skłoniły rolników do szerokiego 
stosowania zielonek w żywieniu 
i to w miarę możności w okresie 
jak najdłuższym — od wczesnej 
wiosny aż do późnej jesieni — 
bez żadnych przerw w ciągu la­
ta. Tak zorganizowana produk­
cja świeżych pasz nosi nazwę 
„zielonej taśmy", nazwę zapoży­
czoną od naszych sąsiadów ra­
dzieckich. Zielona taśma dlate­
go, że w sposobie produkcji przy 
pominą taśmowy system pracy 
w fabryce. Taką zieloną taśmę 
stosuje od dawna Państwowe 
Technikum Hodowlane w Śro­
dzie.

Jak ją przygotować?
Na wczesny okres wiosenny 

—siejemy rzepak lub rzepik ozi­
my. który jako pierwsza pasza 
zielona jest chętnie zjadany 
przez bydło. Nie należy spasać 
tej zielonki więcej niż 25 kg 
dziennie na sztukę. Spasać moż­
na nieraz już od 25 kwietnia.

Późniejszą zielonką będzie wy­
ka ozima z żytem, a zaraz po 
niej — wyka ozima z pszenicą. 
Zaczynamy spasać od pierw­
szych dni maja przez około 20 
dni. Wreszcie jako wczesno-wio- 
senną musimy uważać mieszan­
kę poznańską (wyka ozima, in­
karnatka i rajgras angielski), 
spasana zazwyczaj w drugiej po­
łowie maja w okresie około 10 
dni.

Po wczesno - wiosennych mie­
szankach korzystamy z zielonek 
lucerny i koniczyny, lecz po 
tem przychodzi okres braku pa­
szy. Trzeba więc mieć przygoto­
wane mieszanki motylkowe ze 
zbożowymi. Musimy się kiero­
wać jednak zasadą, że nie wol­
no skarmiać mieszanki z jedne­
go siewu dłużej niż dwa tygod­
nie, gdyż źdźbła zdrewniałe są 
niechętnie zjadane i mniej po­
żywne. Siew musi być stosowa­
ny stopniowo. Znając własne 
gospodarstwo łatwo obliczyć kie­
dy nastąpi brak zielonek 1 od­
powiednio do tego dokonać za­
siewu mieszanek.

Mieszanki motylkowe z wyką 
i peluszką są gotowe do cięcia 
na zielonkę po mniej więcej 80 
dniach od siewu, zaś mieszanki 
z łubinem słodkim po okresie 
około 100 dni.

W końcu lipca 1 w sierpniu 
możemy mieć inne zielonki jak 
koński ząb, kukurydza pastew­

CO«GDZIE«KIE0V
Kina
BAŁTYK — g. 14.80 

„Orzeł Kaukazu", 
(radź.) I s., g. 16.30, 
18.30 i 20.30 „Cywil 
na stadionie" (wę­
gierski) od lat 7.

APOLLO — g. 16. 18 
1 20 „Wielkie polo­
wanie" (radź.)

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Córka maryna­
rza". radź, od lat 12.

RIALTO g. 16, 18 1 20 
„Cud w Mediolanie" 
włoski.

WARTA — g. 11, 1 12 
filmy dokumentalne, 
g. 14, 16, 18 i 20„Tra 
fiła kosa na kamień" 
(radź.) w oryg. wer­
sji, II s. od lat 8.

PIAST — g. 19 „Wy­
spa bezimienna" (ra­
dziecki) od lat 8.

Radio
- Program II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05. 6.30, 7.55, 12.04. 
17.00, 18.50 (P), 21.00, 
23.50.

Muzyka:
5.10, 5.15, 6.50, 7.20 — 
poranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13.15 — 
koncert orkiestry 
Rozgłośni Wrocław­
skiej, 14.30 — kon­
cert rozrywkowy, 
16.20 (P) — utwory 
fortepianowe pol­
skich i rosyjskich 
kompozytorów. 16.30 
(P) — Kalendarz
rocznic muzycznych 
w kwietniu. 17.15 (P) 
— pieśni masowe, 
17.40 (P) — rozryw­
kowa 1 taneczna,

Słońce w.: 
iach.:

Księżyc w.: 
zach.:

ŚRODA
Dionizego

5.12
18.38

2.5®
11.20

Na ogół chmurno z więk­
szymi lokalnymi przejaśnie­
niami 1 możliwością przelot­
nych opadów. Temperatura 
maksymalna od plus 10* C. 
na północy do około plus 16’ 
C. na południu kraju. Wiatry 
słabe lub umiarkowane po­
łudniowo-zachodnie i zachod­
nie.

na, słonecznik pastewny, malw* 
pastewna. Wszystkie te rośliny 
trzeba siać jako plon główny łub 
Jako plon wtórny po mieszan­
kach wczesno-wiosennych.

We wrześniu, poza końskim 
zębem, mamy już ściernianki 
koniczyn, wsiewki seradeli, a od 
połowy września poplony sera­
deli z gorczycą oraz poplony 
słonecznika i malwy pastewnej. 
Wreszcie w październiku mamy 
poza liśćmi buraków cukrowych 
wszelkiego rodzaju poplony. Mo­
żemy już spasać kapustę pa­
stewną, roślinę wyraźnie u nas 
niedocenianą, która warta jest 
szerokiego rozpowszechnienia.

Mając tak zorganizowane ży­
wienie zielonkami, potrafimy 
obniżyć koszty żywienia inwen­
tarza paszami treściwymi. Każ­
dy zaś kilogram zaoszczędzonej 
paszy zimowej zmniejsza koszty 
żywienia a równocześnie — dzię­
ki skarmieniu zielonkami — za­
pewnia wyższą mleczność krów. 

Mgr A. PRZEGALINSKI

Osiągnięcia i kłopoty
wrzesińskiej
podzbiornicy

Podzbiornica Odpadków Użyt­
kowych we Wrześni przekracza 
znacznie plany skupu odpadków 
użytkowych. Plan pracy I kwar­
tału 1953 roku wykonała w 153 
proc. W pracy w tym zakładzie 
wyróżnia się pracownik fizycz­
ny Marian Chytry. Podzbiornicy 
podlegają gminne spółdzielnie, 
które skupują makulaturę. Do­
brze pracuje Gminna Spółdziel­
nia w Miłosławiu i Pyzdrach.

Wśród szkół w dostawie ma­
kulatury wyróżnia się Państwo­
we Liceum i Gimnazjum Ogól­
nokształcące we Wrześni.

Brak jednak należytego zrozu­
mienia znaczenia społecznej 
zbiórki złomu ze strony Powia­
towej Rady Związków Zawodo­
wych i Prezydium MRN we 
Wrześni.

Podzbiornica znajduje się na 
uboczu, co utrudnia w pewnej 
mierze dostawę makulatury ze 
źródeł indywidualnych. W tej 
spf-awie kierownictwo zwróciło 
się do Prezydium PRN o przy­
dzielenie lokalu. Mimo wielo­
krotnych starań lokalu dotąd nie 
otrzymano. J. Sz.

18.20 (P) — na swoj­
ską nutę, 20.20 —
koncert krakowskiej 
orkiestry PR, 21.32 
(P) — koncert maso­
wy pt. „Nasza wio­
sna", 22.20 — histo­
ria muzyki polskiej, 
23.30 — Tydzień Mu­
zyki Węgierskiej.

Audycje inne:
11.45 — głos mają ko 
biety, 12.45 — dla
wsi, 13.00 — wieś tań 
czy i śpiewa, 14.10 — 
szkolna, 15.10 — lite­
racka, 15.30 — dla
dzieci pt. „Nauczy­
ciel czwartej klasy", 
16.00 — Wszechnica 
Radiowa. 17.25 (P) — 
„Nowe życie starego 
miasta", 18.00 (P) — 
dla młodzieży pt. 
„Chłopcy z Margoni- 
na“. 18.40 (P) — dla 
wsi z cyklu „Z życia 
spółdzielni produk­
cyjnych", , 19.00 —
książki, które na wa* 
czekają,


